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Bolesny brak dialogu

20.5.2009    Gazeta Pomorska    str. 13   Włocławek, Aleksandrów, Radziejów, Lipno

    RENATA KUDEŁ    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Od lat nie było we włocławskich szkołach tylu zwolnień - alarmują związkowcy. - Mamy wiele wakatów, będzie praca dla nauczycieli - słyszą od władz oświatowych.


Reorganizacja włocławskiej oświaty, w tym plany likwidacji Gimazjum numer 6 oraz tworzenie zespołów szkół, to wciąż gorący temat w naszym mieście. - Dlaczego oszczędności szuka się w oświacie? A gdzie dobro dziecka? - pytają oświatowi związkowcy, którzy twierdzą, że decyzje władz miasta nie są do końca przemyślane, a już na pewno nie są z nimi konsultowane. - To arogancja władzy - uważa Janusz Dębczyński.


Jak twierdzą związkowcy, reorganizacja spowoduje zwolnienia oraz obniżki wymiaru godzin nauczycieli i pracowników administracyjnych. Informacje o utracie pracy od początku maja napływają do związkowców. - Od kiedy działam w "Solidarności", a więc od piętnastu lat, nie było jeszcze takiej skali zwolnień - mówi Krzysztof Jaranowski, przewodniczący Komisji Międzyzakładowej Pracowników Oświaty i Szkolnictwa Wyższego NSZZ "Solidarność". - Już jest ich około czterdziestu - mówi Krzysztof Buszka, reprezentujący włocławski ZNP. Zdaniem radnego Janusza Dębczyńskiego, to efekt decyzji Rady Miasta, m.in. w sprawie łączenia szkół podstawowych i gimnazjów w zespoły. - Radni powinni się opamiętać i odwołać decyzję! - uważa J. Dębczyński.


Związkowcy oraz radny sygnalizują, że z powodu reorganizacji pracę mogą tracić również bibliotekarze i pedagodzy. - Zastanawia nas, dlaczego kurator Iwona Waszkiewicz zgodziła się na połączenie szkół we Włocławku - mówił Wojciech Jaranowski. - Jak to możliwe, skoro w programie "Zbliżenia", emitowanym przez bydgoski oddział TVP, pani kurator negatywnie oceniła połączenie podstawówki i gimnazjum w Bydgoszczy, mówiąc: "Szkoła podstawowa powinna skupiać młodsze dzieci i ewentualnie być połączona z oddziałami przedszkolnymi, natomiast gimnazja są programowo łączone ze szkołami ponadpodstawowymi". To, co niedobre w Bydgoszczy, we Włocławku jest możliwe? - pyta Wojciech Jaranowski.


Krzysztof Buszka podkreśla z kolei, że wojewoda powinien uchylić te uchwały kurator Waszkiewicz, bo nie były one konsultowane ze związkami zawodowymi. Uważa, że problemy włocławskiej oświaty można by złagodzić, gdyby prezydent nie unikał dialogu z nimi. - Niestety, boleśnie odczuwamy jego brak - mówi Janusz Dębczyński. - A spraw do omówienia jest wiele, choćby dotyczących kwestii przyszłości Gimnazjum numer sześć.


Zdaniem W. Jaranowskiego, łatwo jest zamykać, trudniej otwierać placówki, a przecież niż kiedyś minie. Jego zdaniem, w budynku "szóstki", uważanym za niezagospodarowany, mogłoby powstać gimnazjum akademickie lub przedszkole, skoro w innych placówkach brakuje miejsc. Można też tu przenieść Centrum Kształcenia Ustawicznego.

Foto podpis| Kwietniowy egzamin dla gimnazjalistów "Szóstki". Czy był to już ostatni w tym budynku?

Foto autor| Fot. Wojciech Alabrudziński

Zabraknie dla nich godzin

20.5.2009    Nowości    str. 7   Włocławek

    Maciej Gogołkiewicz    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Kilkudziesięciu włocławskich nauczycieli może stracić pracę z początkiem nowego roku szkolnego


Związkowcy alarmują - dla włocławskich nauczycieli zabraknie miejsc pracy. Takiej skali zwolnień nie było od kilkunastu lat. Ratusz uspokaja, że aż tak źle nie jest.


Jednym z powodów likwidacji etatów ma być łączenie szkół w zespoły. Od 1 września we Włocławku zaczną działać cztery nowe zespoły szkół. - Zapewniono nas, że w połączonych podstawówkach i gimnazjach prace stracą dyrektorzy i nieliczni pracownicy obsługi administracyjnej szkół - mówi Janusz Dębczyński z NSZZ Solidarność. - A tu teraz się okazuje, że ofiarami połączenia placówek będą też nauczyciele.


Do związków zawodowych docierają pisma od dyrektorów szkół, informujące o zamiarach zwolnień. Najwięcej ze szkół łączonych w zespoły. - Na przykład z Gimnazjum nr 1, które zostanie połączone ze Szkołą Podstawową nr 7, dyrektor proponuje ograniczenie kadry aż o 9 etatów - mówi Wojciech Jaranowski z oświatowej Solidarności. - W sumie ze wszystkich szkół spłynęło już blisko 40 wniosków i prawdopodobnie nie będzie to wszystko. W ciągu 15 lat pracy związkowca po raz pierwszy spotykam się z taką skalą zwolnień.


Związkowcy przyznają jednak, że to nie tylko łączenie szkół jest przyczyną likwidacji miejsc pracy. - To skutek ministerialnych decyzji ograniczających liczbę godzin niektórych zajęć - tłumaczy Krzysztof Buszka ze Związku Nauczycielstwa Polskiego. - Nauczyciele będą też mieli do odpracowania jedną godzinę gratis, np. w świetlicy, a co za tym idzie, istniejące tam etaty też będzie można ograniczyć.


- Dodatkowo Urząd Miasta zaleca, by łączyć klasy, tak by liczył nie mniej niż 24 uczniów, a to powoduje, że dla części pedagogów zabraknie godzin - mówi Wojciech Jaranowski.


- Zwalniane są osoby z wieloletnim stażem pracy - dodaje Krzysztof Buszka.


Wczoraj w ratuszu przedstawiciele związków zawodowych przez kilka godzin rozmawiali o sytuacji nauczycieli z naczelnikiem Wydziału Oświaty, Sportu i Turystyki Urzędu Miasta Włocławka. - Wiadomości przekazane przez związkowców nie zgadzają się z informacjami, które my mamy od dyrektorów szkół - mówi Bożena El-Maaytah. - O tym, ile osób straci pracę, będzie można mówić dopiero w sierpniu, gdy będzie już po naborze, a konkursy na dyrektorów zostaną rozstrzygnięte. Nauczycielom, którzy mogą stracić pracę, mamy sporo do zaoferowania. Są wakaty np. w uruchomionych oddziałach przedszkolnych. Godzin nie obcinamy, a liczba uczniów w klasach łączonych jest zgodna z ustawą - zapewnia pani naczelnik wydziału oświaty, sportu i turystyki.

O tym, ile osób straci pracę, będzie można mówić dopiero w sierpniu.

Bożena El-Maaytah
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